
Ascetoholix, Ju
Mówią, że raperzy upadną (Że upadną)A nie mają racji, nigdy do tego nie dojdzieTe słowa nie są prawdąWątpliwości odeszły już dawno (Już dawno)Bo mówią, że raperzy upadną (Że upadną)Drużyna ATe słowa nie są prawdąWątpliwości odeszły już dawnoChoć już dawno nie powinno nas tu byćWLKP[Kris]To miasto małe przez życie całe poznawałemTym powietrzem oddychałemCzy kiedyś powiem, że właśnie przez to przegrałemBez wsparcia z zewnątrz, opuszcza mnie pewnośćBo zamiast mi pomóc wytykają mą odmiennośćPatrzą z dystansem, nie mogą pojąć, że mam jedyną szansęWielkie intelekty, patrzcie w obiektywZobaczcie tą młodzież bez żadnych perspektywWieczna tułaczka z całym otoczeniemJest moja stara paczka w której się obracamPowiesz, że się zatracam i plecami sie odwracaszTak może każdy, sam stawiam masztyRobienie hip-hopu to dla mnie duży zaszczytNie znajdziemy płaszczyznDopóki chcesz wrzucić nas do paszczyTak, widzisz w nas chwastyChciałbyś pstryknąć, ale ja nie mogę zniknąćRef.: Mówią, że raperzy upadną (Że upadną)My jednak wiemy, te słowa nie są prawdą (Te słowa nie są prawdą)Wątpliwości odeszły już dawno (Już dawno)Choć już dawno nie powinno nas tu być (Nas tu być) x2[Doniu]Pamiętam jak trza wiosenne popołudnieMały dzieciak podłamany okrutnieOceną młodych wierszy wydanął przez siostreWtedy je spaliłem, teraz gdy podrosłemWiem doskonale, że nie warto rezygnowaćSpalisz marzenia, trudno odbudować jeMasz co pielęgnować to zacznij od terazNie produkuj wymówek, bo się nie pozbieraszCo mam powiedzieć, co?Hip-hop stop bo małe miasto prowincja to nie toA gdzie najbardziej zatwardziałe ekipySenne ulice i nie moralne chwytyDlatego to robię wbrew twardym konwenansomOlewam schemat i z najwyższą klasąPociągam za sznurki z Liberem i Krisem, kapujesz?Dzięki siostrze nadal piszeRef.[Liber]Wyrzutek odchylony od normyDaje sobie rade, jest do tego zdolnyRap z poza miasta uderza, nabiera własnej formy (Formy)Co najważniesze jest wolnyPozwalam mu jako jego treserPrezentować możliwości pod każdym adresemWszędzie, gdzie jest koneser, który czekaNa nowe produkcje jak na deser (Jak na deser)Ukojenia szuka w solidnym rapieLiczy się dla mnie to co przelewam na papierNie pozycja na mapie, jesteśmy na kolejnym etapieChoć w zasadzie powinno nas tu nie byćJednak każdy z nasz chce być (Chce być)Biegniemy, wyłaniamy się z podziemiMoże z nieco innych korzeni, lecz myślami z wami połączeniPogrążeni w muzyce, w której obce są wszelkie graniceNowe oblicze, mikropoliaRef.Mówią, że raperzy upadną (że upadną)Że raperzy upadną, te słowa nie są prawdąWątpliwości odeszły już dawno (już dawno)My chcemy to robić i zawsze będziemy to robić (Nas tu być)Bo mówią, że raperzy upadną (Że upadną)Mieszkamy tam gdzie mieszkamyTe słowa nie są prawdąWątpliwości odeszły już dawnoChoć już dawno nie powinno nas tu być (Nas tu być)
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